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Ogłoszenie zwyczajne: za 1 wiersz pe- 
litowy lub jego miejsce za każdy raz kop. 
6.— Reklamy 1 wiersz garmontowy kop. 
— Nekrologi za 1 wiersz kop. 40. 
dołączenie: ogłoszeń, prospektów itp. 

jednorazowo rs. 6 oprócz opłaty poczto- 

wej (14 kop. od 1 łuta wagi egzempl.) 
| Ugłószenia oprócz Redakcyi w Radomiu 
| przyjmuje Warszawska Ajentara ogłoszeń: 
4 Rujchman i Frendler, ul. Senatorska 18. 


Przed wyborami 
| | do władz Tow. Kredytowego Ziemskiego. 


W tych dniach odbywają się kolejno 
_ wybory w guberniach Królestwa Polskie- 
h 8o na radców, które w części wprowadzą 
nowe czynniki do tej obywatelskiej kredy 
towej instytuchi. 

Zarząd całej tej. instytucyi spoczywa, 
jak wiadomo, w rękach wybranych przez 
ogół Stowarzyszonych — obywateli wiej- 
skich — pod ogólnym nadzorem państwu. 

Tnstytucya ta, oparta na szeroko rozwi- 
niętem stowarzyszeniu ziemian, przedsta 
wia w dzisiejszym stanie rozwoju obraz 
bardzo. poważnej , finansowej, instytucyi w 
kraju, i Zarazeth potcza do jakich to zna- 
komitych rezultatów doprowadzićby mogły 
wszelkie stowarzyszenia, choćby w maleń- 
kich możębnych rozmiarach, ziemian na 
polu rolnictwa. 

Towarzystwo Kred. Ziem. uorganizowa- 
nenaprzepisach władzy państwowej, jest dzić 
dobrze sxomplikowaną biurokratyczną ma- 
szyną, której wszystkie. pojedyncze części 
możebnie akuratnie funkeyonują i pod tym 
względem nie wielehy mu zarzucić można. 

Ale przedmiot teu, bardzo dodatni zkąd 
inąd, w instytucyi na pół prywatnej i na 
stowarzyszeniu opartej nie wystarcza 
Jeszcze, 


„W p. radcy Towarzystwa punktualność 
biurokratyczna bez zaprzeczenia jest wy- 
sokim „pi , ale p. radca pamiętać 
powinien, że stowarzyszeni mają prawo 
wymagać od niego, prócz terminowego od- 
robienia papierów, jeszcze szerszego zaję- 
sia się ich wspólnym interesem. 

Radca, jako człowiek upoważniony przez 
stowarzyszonych do działania na tem polu, 
ma niejako moralny obowiązek czuwać 
nąd rozwojem instytucyi i dobrem stowa- 
onych w szerszem pojęciu tego okre- 

, enia. 
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A wkładam te obowiązki publiczne, 
ogólnie na radców, bo z nich wychodzą 
przecież prezesi do Liyrekcyi Szczegóło- 
wych i wybitni działacze w Dyrekcyi Głów- 
nej i Komitecie w Warszawie. 

Na nich więc: przeważnie pożądany 
rożwój instytucyi i dobro stowarzyszonych 
się opiera. 

Przyznaję, że wymagając od wybranego 
radey niee więcej nad przystosowanie się 
«o ogólnych, utartych, przepisów, żądum 
od niego większej pracy za kiepskie, praw- 
dg mówiąc, wynagrodzenie 

Zważywszy jednak, że urzędowanie to, 
oparte na dobrej tylko, woli wybranej je- 
dnostki, jest raczej więcej honorowem, nie 
zyskównem zajęciem, szczególniej na sta- 
nowisku radcy w Dyrekcyi. Szezegółowej, 
(prezesi bowiem i radcowie w. Iyrekcyl 
Głównej i Komitecie lepiej są uposażeni 
za swą pracę); powinno wypływać z po- 
czucia obowiązku obywatelskiego i dobra 
publicznego, Urzędowanie to, dobrowolnie 
przyjęte, tem więcej obowiązuje i z tego. 
punktu widzenia sądzę że, wymagania 
moje od radey nie będą wygórowane, 


Kładąc nacisk na obowiązki radców, 
mam na celu wykazać właśnie, że prócz 
biurowych zajęć, którym się poświęcają, 
brak im wszelkiej inicyutywy wogóle, któ- 
ry uczuwać się daje stowarzyszonym w tej 
poważnej instytucji. 

Szczególna ostrożność i szczególna lękli- 
wość, oto charakterystyczna cechą naszych 
radców, objawiająca się w całej ich dzia- 
łalności, 


Jako stowarzyszony w tej instytucji, 
miałem sposobność. przekonać się o tem 
z drobnych nawet faktów. 


Stowarzyszeni up. w naszej. gubernii 
jaż parę razy na wyborach zbiorowo do- 
pominali się od zarządu maleńkiej ulgi, 
to jest zmniejszenia procentu od opóźnio- 
nej raty, którą w swoim czasie tak ciężko 
dzisiaj żapłacić. Rzecz w gruncie samym 
somym tak drobna, że ómięsznością było 
by przypuścić, aby nie mogła być przy 
chylnie dla stowarzyszonych roztrzygniętą, 
tem więcej, że stowarzyszeni nietylko w 
naszej gubernii dopominali się o to. 

Tymczasem już sześć lat mija od pierw- 
szego zbiorowego podania, posłunego do 
Warszawy 8 p. radca komitetu, nię poczu- 
wa się nawet w obowiązku wyjaśnienia 
stowarzyszonym, czy odpowiedni wniosek 
przedstawił radzie ogólnej a jeżeli przed- 
stawił, dla jakiej przyczyny nie został 
przyjęty. 

Fakt to, jak wspomniałem, dróbniutki, 
ale dosadnie maluje ustrój całej instytncyj, 
która tchnie jedynie biurokratyzmem i ja- 
kąś dziwną sztywnością względem stowa- 
rzyszonych. 

Jeżeli tak drobna nawet ulga nie znaj- 
duje uwzględnienia, to cóż marzyć o więk- 
szych, których jednak stowarzyszeni, przy 
dzisiejszych warunkach rolnictwa, i przy 
dzisiejszym świetnym rozwoju instytucyi 
mają prawo się dopominać. 

Podobne fakty dowodzą tylko, albo ogól- 
nej niemocy zarządu, albo też lekceważenia 
stowarzyszonych, na których znów opiera 
się cała instytucya i zarząd. 

Szablonowe wyrażenie: nie możemy z 
przyczyny od nas niezależnej, wie jest je- 
szeze dostatecznem wytłomaczeniem się, bo 
stowarzyszeni rozumiejąc powyższe wzglę- 
dy, nie stawiają żądań niemożebnych do 


przeprowadzenia, ale domagając się drób- 
nych ustępstw, chcą zarazem przekonać się, 
czy zarząd robi starania w tym kierunku, 
lub też czy te domagania słuszne nie spo- 
czywają czasem w pyle zapomnienia. Z do- 
tychczasowego bowiem porządku można to 
przypuszczać, 

Mnie się zdaje, że ówa s/ablonowa nie- 
możebność, jest czasami dobrem tylkoschro- 
niskiem dla bezkarnej i tak. wygodnej 
bezczynności i apatycznego uśpienia nie- 
tylko dla naszych radców, ale i całego na- 
szego społeczeństwa. 

Wiemy bowiem, wszyscy, a tem semem 
1 masi radcowie, że z Najwyższego rozkazu 
ustanowioną została w tym czasie specyal-- 
na komisya w Petersburgu, dla szegółowe- 
go zbadania przyczyn upadku rolnictwa. 
w tałem państwie, zbadania warunków i 

alezienia nowych do poprawy stosun- 
ków wiejskich. 

W obex tego faktu przekonanym być 
mogę, że niejedna rzecz dałaby się prze- 
prowadzić pomyślnie w naszem Tow. kre- 
dytowem dla stowarzyszonych, byleby by- 
ła na seryo traktowana i przedstawiona w 
sferach Najwyższych jak należy, tem wię- 
cej, że na czele Towarzystwa stoją przecież 
ludzie znaczenia i pownego wpływu. 

Trzeba tylko dobrej chęci i inisyatywy 
ze strony choćby pojedyńczych, a lepiej 
pojmujących dobro publiczne jednostek, a 
próba nie zawadzi, bo przynajmiej prze- 
kona stowarzyszonych, czy na tej drodze 
możebnem jest coś do zrobienia. Każdy na 
tej drodze człowiek inicyatywy, dobrze za- 
służy się ogółowi, nie. przyjmując nawet 
odpowiedzialności za rezultat swych zabie- 
gów i starań. 

Wychodząc z tego, co powiedziałem, zro- 
zumiałem będzie, że na_ Stanowisko radcy, 
w znaczeniu powyższem, powinien być wy- 
bierany przez stowarzyszonych człowiek 
szerszych pojęć społecznych, i odpowiedniej 
kwalifikacyi umysłowej. Prócz tego nieza- 
leżny majątkowo, uby mógł ponieść bez- 
karcie dła siebie i swojej rodziny ofiarę, 
x pracy publicznej, której się ma oddać. 

Takie tylko jednostki mogą na tej dro- 
dze z pożytkiem dla stowarzyszonych w 
instytucyi pracować. 

Wszelkie więc forsowne i naciągane 


Dnia 6 maja 1888 r. 


Fr. Kućnici 


4! Towarzystwa kredytowego 
w Radomiu. 


Towarzystwo kredytowe ziemskie w Ra- 
domiu, jakęśmy już poprzednio czytelni- 
ków naszych zawiadomili, wystawiło a 
sprzedaż drugą i ostatnią od zniżonego 
szacuńku dóbr 15 w terminie począwszy 
od_ dnia 20 do włącznie 30 kwietnia r, b. 
£ liczby tej przed terminem sprzedaży za- 
płaciło zalepłeraty Towarzystwa dóbrośm. 
Do sprzedaży więc ostatniej pozostało dóbr 
siedem, a mianowicie: 

1) dobra Borów, z powiatu iłżeckiego, 
obejmujące włók 13 mor. 17, nabyłwdniu 
20 kwietnia r, b. p. Jan Warchół za sumę 
rs. 2.869; 

2) dobra Dąbrówka=nagórna, z powiatu 
radomskiego, obejmujące włók 7 mor. 11, 


A Przybyło 
— sklepy pp. Dubelta, Rakowskiego, Winklera i księgutnie pp. Grohmana i Zuckra. 


Oglosz 


Zwyzajno za 1 wiersz potitowy 
lub jego miejsce . kop. 
Reklamy | wiersz garmont. ., 
Nekrologi: za 1 wiersz „ 10. 

Ża dołączenie; ogłoszeń, pro- 
spektów itp. jodnorazowo rs, 
oprócz opłaty pocztów. (1 k. od. 
1 luta egz.) i kosstów przesyłki, 


O głoszenia prócz Redukcyi 
przyjmuje Wsrazawsku Ajentu- 
ra Ogłoszeń: Rajchman i Fren- 
dler, Senstorska 18, 


Wschód słońca dziś o godzinie 4 minut 8 
Zachód „om mo 10, 48 
Długość dnia . . - „godzin 16 „ 37 
7 50 


nabył w d. 21 kwietnia r. b. p. Jan Maku- 
leć za rs. 11.510; 

3) dobra Grzmiąca, z pow. radomskiego, 
obejmujące włók 75 mor. 8 nabył w d. 24 
kwietnia r. b. Szlama Wąchockier za rs. 
28.675; 

4) dobra Pętkowice, z pow. iłżeckiego, 
obejmujące włók 28 mor. 8, nabył w d. 
25 kwietnia r. b. Dawid Binenthal za rs. 
20.103; 

5) dobra Pijanów, pow. koneckiego, 
obejmujące włók 11 mor. 19, nabył wd. 
26 kwietnia r. b. Hipolit Łącki; 

6) dobra Skąpe, z powiatu koneckiego, 
obejmujące włók 32, mor. 7, nabył w dniu 
28 kwietnia r. b. p. Jan Bogumił Bloch 
2a rs. 26,700. 

Co zaś do pozostałych dóbr Stróża z 


nikt z chęcią kupna nie zgłosił się i dobra 
te przysądzone zostały na własność Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego za sumę 
rs. 8.097, w której mieści się nieumorzo- 
va pożycźka rs. 7.227, wynosząca i zaległe 
raty w sutnie rs. 870. 

Nadto na mocy przysługującego prawa, 
przed: upływem dni ośmiu po terminie li- 
cyłacyjnym, zgłosiło się do Dyrekcył Szcze- 
gółowej tutejszej trzech kandydatów, któ- 
rzy podwyższyli szacunek o ', części na 
dobra: Borów, Pętkowice i Grzmiąca. 
Kandydaci ci złożyli samy wadyalne w wa- 
runkach sprzedaży wskazane, oraz zezna- 
ne przez nich akty hypoteczne, w których 
powyższe podniesienie szacunku zostało 
ujawnionem. Tym więc sposobem wywoła- 
ne zostaną nadlicytacye co do dóbr Borów 
dnia 12 maja r. b, Pętkowic d. 11 maja 
r. b., Grzmiący d 14 maja r. b. W termi- 
nach tych odbędą się stanowcze licytacye 
pomiędzy nowonabywcą każdych zósobna 
dóbr a podwyższającym szacunek przez 
pierwszego ofiarowan, 


Wiadomości bieżące. 


Najjaśnieiszy Pan, rozejrzawszy się w 
pracach komisgi, której powierzono zająć 
się rewizyą w zarządzie polowym wojsk, 
wyrsził Najjaśniejszą Swą wdzięczność 
członkom tej komisyi, a pomiędzy innemi 
jenerat-gubernatorowi warszawsk., Hurko. 

Ogłoszone są następujące nominacye: 
radcą tajnym mianowany został zarządza- 
jący kancelaryą  jenerut-gubernatora war- 
szawskiego, Korniłow; rzeczywistym radcą 
stanu zarządzający izbą skarbową łomżyń- 
ska, Skrzynikow. Otrzymali ordery: św. Wło- 
dzimierza 3-6j kl.—gubernator piotekowski 
Komarów; św. Anny 1-ej kl. wice-guberna- 
tor lubelski Sebastianow, oraz naczelnik 
warszawskiego okręgu komunikacyj Koste- 
niecki; św. Stanisława 1-ej kl, — gubernator 
lubelski Tehorżewski, zarządzający płocką 
izbą skarbową Freileben, oraz naczelnik 0- 
kręgu celnego kaliskiego Usow. Zaliczeni 
do orderów: św. Włodzimierza 3-ej kl, ase- 
sor kolegium rzymsko-katolickiego z dyecc= 
zyi lubelskiej Sobolewski, oraz zarządzają- 
ey rzymsko-kstolicką dyeeezyą lubelską Ja- 
czewski; św. Stanisława 2-0j kl. — asesor 
kolegium rzymsko-katolickiego z dyccczyi 
kieleckiej Gawroński, prefekt instytutu war- 
szawskiego głuchoniemych Busiakowicz, sw. 
Stanisława 3-ej kl. prefekt progimaszyum 
pułtuskiego Gogolewski. 

Senat rządzący zrobił ważne wyjaśnie- 
nie, że artykuły 126-ty i 777-my ust. proc. 
kar. nie upoważniają sądu kryminalnego do 
zwracania poszkodowanemu skradzionych 


mu rzeczy, jeżeli te odebrane sę od osób 
trzecie i że w tych wypadkach, równie 
jak iw razie uniewinnienia oskarżonego, 
żądani co do zwrotu rzeczy powinno być 
wystosowane do sądu cywilnego. 

Prszesi sydów, a w departamentach 
sucyjnych ober-prokurator, w razie roż- 
trwonienia przez komisarzy sądowych pię- 
niędzy deponowanych, obowiązani są be 
zwłocznie przedsiębrać środki ku zabezpie- 
zania sum roztrwonionych przez ostrzeżenie 
na majątkach nieruchomych lub dokonanie 
zajęcia wszelkich ruchomości ; jednocześnie 
sprawa przesłana być winna do właściwej 
izby sądowej. 

„Now. wrem.* przytacza jeszcze kilka 
stezegółów o projektowanej kasie emery- 
talnej urzędników cywilnych. Kapitał eme- 
rytalny tworzyć się będzie ze składek i za- 
polmogi rządowej, Składki będą obowiązkowe 
i nieobowiązkowe. Wysokość strącań 0bo- 
wiązkowych określoną została na 60/y od 
pensyi, Prócz tego uczestnicy mają prawo 

obrowolne składki, nie przewyższa- 
jące jednak składek obowiązkowych. Zapo- 
moga rządowa równa się sumie składek obo- 
wiązkowyeh. Kapitał zapasowy tworzy się 
ze strącań przy podwyższeniu pensyi i ze 
składek osób, które nie służyły lut pięciu 
1 które zatem nie mają prawa do emerytury. 

Pogłoska o zastąpieniu paszportów ksią- 
że0zkami, wydawanemi na lat 10, potwier- 
dzi się. Kwestya ta podniesioną zostanie w 
radzie państwa podczas bieżącej jeszcze 
sasyi. 

Seminarya nauczycielskie. Ministeryum 
wycliowania publicznego, jak donosi „Graż- 


danin*, postanowiło rozszerzyć zakres wy- | 


kłądu religii, oraz języków ruskiego i cer- 
kiownosłowiańskiego w seminaryach nau- 
czycielskieh. Będzie też wprowadzona do 
tycli zakładów nauka hygieny popularnej, 

„Nowosti* donoszą, iż na najbliższem 
posiedzeniu rady państwa czytany będzie 
projekt o szkołach niższych leśnictwa. Ma 
być otwartych dziesięć szkół konduktorów 
przy wzórowych leśnietwach, Do szkoły 
przyjmowani będą młodzi ludzie od 16 — 18 
lut wieku, ze świadectwem z dwóch klas 
lub ukończenia szkoły powiatowej. Kurs 
szkół ma być dwulotni; dyrektorem szkoły 
i nanezycielem przedmiotów spocyalnych 
będzie sam leśniczy, nadto dodani mu będą 
dwaj pomocnicy i nauczyciel religii. Liczba 
słuchaczów nie może przewyższać 15-tu. 
Wykłsd ma być przeważnie praktyczny, 
Koliczący szkołę nie otrzymują stopui, lecz 
korzystają, z tytułu konduktorai zaliczają się 
do ki. XIV, a XIX kategoryi pensyi 

„Now. wrem." dowiaduje się, iż specy- 
aliia komisya, zajmująca się kwestyą aptek, 
doszła do wniosku, iż należy podnieść po- 
zióm ogólnego wykształcenia u osób, pra- 
gnących się poświęcić studyom farmaceu- 
tycznym. Jednocześnie wniesiono kwestyę 
rewizyi corocznej taksy aptekarskiej. 

Główny zarząd pocztowo-telegraficzny z0- 
windomił wszystkie kantory pocztowowo-te- 
legraficznę i stacye pocztowe, iż na mocy 
ustawy pocztowej, wszystkie pakiety i posył- 
ki, adresowane do głównego fizycznego 0b- 
sorwatoryum, winny być przyjmowane i 
wysyłane bezpłatnie. 


75 miasta. 


Wiadomości kościelne : Dziś, jako w u- 
roczystość Wniebowstąpienia Pańskiego, 
w kościele parafialnym nabożeństwo odby- 
wać się będzie w następującym porząd- 
ku: O godz. 7-ej prymarya, 0 godz. 9-ej 

święta, po odprawieniu procesyi o g. 
11-ej suma, w czasie której słowo Boże 
głosić będzie ks. Karol Sławiński. 

W sobotę d. 12 b. m, nieszpory o godz. 
5%, po skończeniu których nabożeństwo 
majowe. 

niedzielę dnia 13 b, m. o godz. 614 
Jutrznia, o godz. 7 msza św. z wystawie- 
niem Najś. Sakr., o godz. 9-ej msza ŚW., 
0.godz. 11-ej po procesyi suma, w czasie 
której kazunie katechizmowe wygłosi pro- 
bosźcz,. ks, kanonik. Urbański ; nieszpory 
0 godz. 8! s, po skończeniu których nabo- 
żeństwo majowe. 

W ciągu całego tygodnia msze św. cd- 
prawiane będą: o godz. 7 prymarya z wy-- 
stawieniem Najś. Sakramentu, następnie 
o godz. 8, 9 i 10. 

W kościele po-Bernardyńskim dziś, 
jako w uroczystość Wniebowstąpienia Pań - 
skiego, 0 godz. 8-ej rano odpiewane będą 
godzinki o Niepokalanem Poczęciu N. Ma- 


. kzżdlów 


| 


ryi P. O godz. 9-tej Nabożeństwo majowe 
2 wyst. Najś. Sakramentu, o godz. Il-ej 
sumię celebrować będzie ks. rektor Kraw= 
czyński, podczas której ks. Tiakor głosić 
będzie słowo Boże. Nieszpory o godz. 4-ej 
balrcz| 

niedzielę dnia 13 b. m. o godz, 8-ej 
rano R og będą godzinki o Niepo- 
kalanem Poczęciu Najś. Maryi Panny, 0 g. 
9-ej Nabożeństwo majowe; o godz. Ll-ej 
stunę celebrówać będzie ka. Tiaxor, 
czas której ks. rektor Krawczyński wygło- 
si słowu Boże! Nieszpory o godz. 4-8) po 
południu. 

P. Antoni Pilecki, utalentowany poeta 
i adwokat przysięgły w Warszawie, od 
dni kilku bawi w mieście naszem. - 

Z. metereologii. Maj r. b. podług 
wskazówek metereologów w pierwszej po- 
łowie chłodny a nawet zimny, potem 
nagle gorący, ku końcowi niepogodni 
chwilowo i zimny. Wozóle na wschodzie 
nawęt północo-wschodzie | iopaa 3 ma 
być i pogodniejszym i cieplejszym niż na 
rfi ie, choćby na południowo-zacho- 

e. 

Zabytki nieporządków. Niektórzy wła- 
nadel danie dokładają wszelkich sta- 
rań, ażeby miastu naszemu nadać cechę 
wielkiej starożytności. 

Proszę tylko spojrzeć na szeregi kamie- 
nic bradnych, sbdropazych z poobdziera- 
nym lem, czyż nie w; głąda z nich sta- 
rość, opuszczenie, Kitadkaie, ruina ? 

Gdzie niegdzie pobielą od czasu do cza- 
YĆ Boże zmiłuj się! i na tem 


jiec. 

Z powodu zaniedbania tego miasto ma 
wprawdzie wygląd starości (bo nie staro- 
żytności), ale wygląd często.., nieestety- 


czny. 

Jada domów np. przy ulicy Warszaw- 
skiej jest niemym świadkiem co najmniej 
kilkoletniego niedozoru i zaniedbania — 
a jeszcze lat kilka pozostawiony bez odno- 
wienia zamieni się w ruinę! 

Qzyżby w Radomiu nie było mularzy?.. 
A tak wyborna pora do wszelkich robót! 
A więc?! 

Długojęzyczność jest wogóle wadą nam 
właściwą. 


Ponieważ jednak obok tego natura obda- 
rzyła nas bujną fantazyą, przeto nieraz 
się zdarza, iż z posłyszanego faktu potra- 
fimy zapomocą ozdóbek i dodatków stwo- 
rzyć pogłoskę, w której pierwotna myśl 
zupełnie się zatraca, Ztąd powstają wszel-- 
kie płotki i banialuki, któremi dorosłe 
dzieci wzajemnie się bawią. 

Dopóki: jednak jest to rozrywką umy - 
słową, w braku innej strawy można się z 
nią zgpdzić, lecz gdy przyjmuje pewne ce- 
chy, które. szkodzić mogą dobrej sławie 
innych ludzi lub podkopać ich byt, co w 
warunkach naszych nie jest rzeczą trudną, 
wtedy niewinna zabawa staje się nikczem- 
nem rzemiosłem. Nie bądźmy. tężU. „Sa 
w przestrzeganiu dców wszelkiego 
rodzaju, m) tylko o tem, co nas doty- 
cze i nie róbmy alarmu tam, gdzie takowy 
przynieść może zaszczyt li tylko bujnej 
Wosk 6 których 

rzesy] to adresem niektóryci 
którzy chętał w sądzeniu innych, Lie widzą 
belek we własnem oku. 

Zdaje się, że każdy z nas w powierzonym 
mu zakresie znajdzie dość materyału, by 
próżnującą a żądną wrażeń myśl zaprzą- 
Hą iże nie powinniśmy przyjmować na 
siebie dobrowolniejtych obowiązków, któ- 
rych spełnienie nie do nas należy. 

Dziwniejszem się jeszczo wyda, zważyw- 

„że w Radomiu, który obecnie pozuje na 
większe miasto, który rozruszał się zna- 
cznie pod każdym względem i otrząsa się 
z apatyi umysłowej, gniotącej go nieomal 
od założenia miasta; mogą być ludzie 
dla których przestępstwem fir wydaje 
się, iż inni do nich nie podobni nie upra- 
wiają wyłącznie winta, lecz lubią nieraz 
coś pozę lub zająć myśl poważniejsz. 
kombinac: 
na pięć. 

Poważoa książka panowie nie burzy po- 
rządku społecznego, ale pięć bez trzech 
burzy.... porządek umysłowy. 

Przestańcie więc dzieci, bo się źle bawi-- 
cie i pamiętajcie o tem, iż nawet wykwali- 
fikowanie w wincie nie daje jeszcze paten- 
tu na mądrość!... 


Kradzież. W niedzielę w nocy nieznani 
złoczyńcy, w podwórzu domu p. Nowakow- 
skiego przy ul. Lubelskiej wdarli się przez 


gą, aniżeli wypadek bez frzech | 


uchylone okno do mieszkania stolarza, p. 
FI zabrali ma całą garderobę wartości 
około 100 rubli. Co w tej spraw.e jest za- 
dziwiającem, że tuż pod oknem spał sam 
poszkodowany, niecogdalej służąca i gdzieś 
w kącie piesek. 

Nikt nie przebudził się. 

Zapewne to sprawka kogoś nie obcego. 
Energiczne śledztwo zarządzono. 

Dla gorzelników. Według ostatnich 
wiadomości, nadzszłych z Hamburga, cena 
okowity podniosła się tamże znncznie w 
cenie, bo przeszło 0 2 marki na 100 li- 
trach! Dalsza zwyżka oczekiwana. 

Dziś przypala Wniebowstąpienie Pań- 
skie, o którym to dniu przysłowie mówi: 
„Pan Bóg wstępuje w niebo, robak w mię 
30, kwas w piwo, dyabeł w babgl — baba 
zła, bo zaczynają się pilne roboty dla go- 
spodyń w ogrodzie, z drobiem i z nabia- 

m. 


Teatr letni. Pierwsze przedstawienie w le- 
tnim teatrze powiódłsię w zupełności Roz- 
poczęto go w sobotę wystawieniem komedyi 
p. Leokadyi Wierusz-Kowalskiej p. t. „Mnie 
można”; sztuczka to wcale udatna, a choć 
pod względem sceneryi wymagająca pewne- 
go obrobieniu — bawiła przez cały ciąg 
akcyi humorem i intrygą. Treść jej nastę- 
pującu: Młodziutka, zaniedbywana przeź 
męża żona korzysta z przyjazdu brata (p. 
Ejnszporn), by ukarać niewdzięcznika za 
owe „mnie możnalś Przywiązany A wię- 
cej wściubski służący (p. Kamński) zowi 
damia pana o upozorowanym romansie. 
W Wacławie (p. Wieluński) budzi się zaz- 
drość i robi naturalnie swoje: w chwili 
bowiem kiedy chwyta żonę na tet-l-let i 
zamierza rzucać gromy na niewierną, wi- 
dzi się sam ofiarą podstępu kochającej, mi-- 
lutkiej żony (p. Sólskaj. Dzięki starannie 
wykończonej grze artystów całość wyszła 
w pełnem świetle — wszyscy zyskali huczne 
okluski, a p. Kamiński i Zabłocka bawili 
humorem i gestykulacyą, 

„Lekka kawalerya”* wykonaną została 
a wszystkich wystawionych dotychczas ope- 
retek najstaranniej, nietylso bewiem par- 
tye solowe, lecz nawet chóry trzymały się 
dzielnie Orkiestra pod niezmordowanym 
kierunkiem p. Bednarza, zwłaszcza ża u- 
werturę zyskała pochwałę melomanów, 
(utyskujących jedynie na brak wiolon- 
czeli), 

Pp. S. Sarnowski, Kamiński, p. Lewko- 
wież, Micińska (z wyjątkiem charakteryza- 
cyi) odtworzyli role wiernie i z przejęciem 
się, pp. Kwieciński i Osmulska, mimoszarży 
wzbudzali śmiech bomeryczny i huczne 
oklaski. Benefisantka (w róli Stefana) wy 
glądała uroczo żarskim kostynmie. 

= Wsobvtę , łody, młody!* hr. Fre- 
dry na benefisp Wieluńskiego — artysta to 
może jedyny w obecnym składzie Tow. p. 
Sarnowskiego, któremu można wróżyć 
świetną przyszłość. Zważywszy bowiem 
trudności, z jakiemi łamać się musi i go- 
rączkowe przeładowanie w każdym niemal 
spektaklu arkuszowemi rolami, przyznać 
bezstronnie należy, iż wybitnego trzeba ta- 
lentu, by nie zatracić go, a tem bardziej 
w tak krótkim przeciągu czasu wyróżnić 
w trupie p. Sarnowskiego. 


-|- 


Nekrologia. 


W sobotę d. 12 b. m. o godz, 9-ej 
i pół rano w kościele po-bernar- 
dyńskim odprawionąpbędzie msza 
św. żałobna za spokój duszy Ś. p. 


Ottona Szafranek, zmarłego w wiośnie ży- 
cia w Krakowie d. 18 kwietnia r. b. 


Z okolicy. 


Wypadki w gub. radomskiej. 
(We wsi i gm. Gęsice, w pow. fopatow- 
skim, wieśniak Józef Serwata, liczący lat 


19, wpadł do studni i utonął. 

„We wsi Dąbrowie, gm. Tarczek, w pow. 
iłżeckim, wieśniaczka 19-to letnia, Agni 
szka Strachowska, zadusiła własne dziecię 
i zakopała je w ogrodzie. 

Pożary w gub. radomskiej, 

We wsl Las Ossalski, z podpalenia spio- 
nął dom wieśniaka Andrzeja Kupuściń- 
skiego, ubezpieczony nu rs. 300. 

We wsi Jasienica zgorzał dom, ubezpie- 


czony nars. 350 i stodoła, ubezpieczona na | 


rs. 300 wieśniaka Stanisława Szaraniec. 

We wsi Ruda. gm. Grabów nad Wisłą, 
spalił się dom izraelity Rachmila Kuper- 
ana, ubezpieczony na rs, 400. 


Z kraju. 


W Warszawie wkrótce odbędzie się , 
gólne roczne zebranie: członków Tow. p 
pierania przemysłu i handlu. — „b 
i teatrzyk królewski w pomarań 
dzie gruntownie: odrostauro Tea 
letni w ogrodzie Saskim ulega obecnie 
pełnomu odnowieniu. 

W Kielcach Towarzystwo dramatyczn, 
operowe pod d yrekcyą p. Teksla rozpoc 
w ubiegłą nie dzielę szereg przedstawie. 

W Lublinie Towarzystwo lekarsl 
ciągu r. z. odbyło posiedzeń miesięc 
10, nadzwyczajne I i ogólne wybor 
"Tow., jak zaznacza „Gazeta Lube 
liczy 8 ezłonków honorowych, 37 ez, 
i 16 korespondent ów. Biblioteka 
muje po dzień dzis iejszy 2.036 dzieł w 4.2) 
tomach, Bilans wyka zuje doc 
maaentem rs, 248 kop, 73, rozel ód rs, 25 
kop. 61. 


W sprawie Ojcowa. 


„Urocza miejscowość, pisze „Dziena 
Łódzki*,o historycznych pamiątkach, „Oje' 
cowem zwana (w gub. kieleckiej, powiecie 
olkuskim) niebawem stanie się łupem wan- 
dalów, których spekulacyjna siekiera nię 
uszanuje już. prawdopodobnie żadnego z 
niebotycznych świerków i modrzewi. Gdy 
to się stanie, kraj straci najpiękniejsze 
niezaprzeczenie miejsce letniego wypo- 
czynku. Obecny właściciel Ojcowa i sąsied- 
nich folwarków margr. Gordon, sprzedał 
handlarzom z Działoszyc wspaniale na ska- 
listych wzgórzach malowniczo roztoczone 
lusy świerkowe i jodłowe, z prawem cięcia 
w ciągu 10 lat. Óena sprzedażna 50.000 
rubli nie dorównywa połowie istotnej wat- 
tości lusów. Trudno dziwić się rozpaczli- 
wym wysiłkom ratowania się, leca en zadzi- 
wia, to, że jeden z najzamożniejszych hr. 
biów polskich, nabywszy wierzytelności 
dobrach ojcowskich bankierów berlińskich 
Peresni '/assman?a, posiada około 100.000 
rubli zabezpieczonego bypotecznie na tych- 
że dobrach kapitału, Nie moglże zatem 
przeszkodzić zniszczeniu a temsamem oc 
lić historycznego schronienia Łokietki 
Q tej najświeższej umowie zniszczenia 
dne pismo polskie nie wspomniało jeszcze, 
nie wiedząc o niej zapewne. Komunikując 
0 tem redakcyi, chcę wierzyć, że publicz- 
ność dowie się, że wkrótce ze. „Szwajcaryi 
polskiej” pozostanie nagi skałami wy 
ny grób ojcowski. Niech spieszy, kto Śzwaj- 

dotąd nie widział 


Licytacye. 


Magistrat miasta Zawiehosta podaje do 
powszechnej wiadomości, że dnia 28 maja 
w kancelaryi tegoż odbywać się będzie li- 
cytacya (in plus) od sumy rs. 115 kop. 50 
na arendę dochodu kasy miejskiej z podatku 
lądowego na czas od d, 13 stycznia 1889 po 
dzień 13 stycznia 1892 r. i na takąż uroni 
a łąki Winiarka od sumy rs. 280 kop. 2: 


Kronika rolnicza. 


Stan zasiewów. Świeże sprawozdania 
o stanie zasiewów w Austryi są zaduwal- 
niające; szezególniej pszenica ozima roz- 
winęłą się dobrze we wszystkich krajach 
koronnych. Na żyto żałą się jednak ze- 
wsząd, jest bowiem rzadkie i słabe, tak 
w Czecliach, jak i na Węgrzech. Nie udał 
się także i rzepak, który przezimowawszy 
dobrze, ucierpiał wiele od robactwa. 
Francyi stan ozimin nie jest zadawalnić 
jącym; roboty wiosenne w polu spóźniły 
się o miesiąc; prócz tego chłodne i dżdżyste 
powietrze w kwietnia powstrzymało roz- 
wój wegetacyi, Rolnicy niemieccy są dotąd 
ze stanów zusiewów zadowoleni 


Rady i wskazówki. 


Przestroga! Bardzo często nabywcy ko- 
lonij albo tnnych drobnych posiadłości 
ziemskich, szózególniej włościanie i szlach- 
ta zagonowa, poprzestają na kontrakcie 
prywatnym, tylko poświadczonym u tejen- 
ta, albo, jeżeli akt sporządzony u jakiego- 
kolwiek rejenta, to już sądzą, że wszystko 
zrobione co potrzeba. Tymezase m, podług. 
przepisów z r. 1882, niedawne m orzecze- 
| niem Senatu rozjaśnionych, kont rakt taśi 


być w ciągu roku najdalej wniesio- 
jym do hypoteki, a jeżeli posiadłość na- 
yta nie ma uregulowanej bypoteki, to 

Ciągu tegoż czasu trzeba wyrobić dla 
iej księgę gruntową, Inaczej cały akt ten 
gdzie nieważny, każdy może sprocesować 
labywcę, który wydatki, poniesione na 
upno i zagospodarowanie traci niepowro - 
tnie. 

Niszczenie chrabąszczy. Wiadomo po- 
wszechnie jakie szkody wyrządza chra- 
bąszcz pospolity (Ale ha vulgaris) 
podobny do niego, tylko, nieco mniejszy 
». „chrabąszcz kasztanowy (M. hippowastami). 

Obie te odmiany, jako wykształcone już 
owady, ukazują się w niektórych latach, 
prawie peryodycznie tłumnie w maju i obja- 
dają hście z drzew w ogrodach, Na noc ob- 
siadają. drzewa i rankiem mogą być z ła- 
twością otrząsane z drzewa na podesłane 
płachty, zbierane do naczyń i niszczone za 
pomocą zalania wrzącą wodą, albo, co je- 
szcze wygodniej, przesypania niegaszonem 
wapnem i zalania wodą. Wapno, odgasza- 
jąc się czyli łącząc się wodą, wywiązuje 
tak wysoką temperaturę, że chrabąszcze 
natychmiast giną. Tak pozbawione życia 
chrabąszcze wyrzucają się na kupkę kom- 
postową, gdzie się stają doskonałym nawo- 
zem. Sparzone zaś gorącą wodą mogą słu- 
żyć na karm dla świń, kur i kaczek, przez 
które chciwie są pożerane. Nowy sposób 
niszczenia chrabąszczy za pomocą dusze- 
nia ich w beczkach Siarkiem węgla nie 
jest w niczem lepszym od poprzednich, 
a gorszym o tyle, że siarek węgla wydzie- 
la bardzo nieprzyjemną woń, a przytem 
jest bardzo łatwo palny, tak, że strzedz 
się trzeba palenia tytouiu przy jego uży- 
ciu. Chrabąszcz od ohwili złożenia jajek 
przez samicę potrzebuje trzech do czterech 
lat do wykształcenia się na doskonały owad. 
Przez ten długi przeciąg cżhsu pozostając 
w stanie: białawej, o sześciu nogach liszki, 
znanej powszechnie pod nnzwą pędraka, 
wyrządza daleko większe szkody, niż sam 
owad, którego pora lotu trwa krótko, pod 
gryza bowiem -korzenie nietylko drzew 
wwoeowych, zwłaszcza śliw, wiśni i leśnych 
liściastych, ale i niektórych roślin upraw- 
loych jak lnu i rzepaku. Niszczenie pędra- 
kk 


w jest daleko trudniejsze niż doskona- 
łego owadu, ponieważ tenże zakopuje się 
w ziemiitam szerzy swe spustoszenia. 
Jednym z dosyć skutecznych sposobów tę- 
pienia pędraków jest wpędzanie świń do 
lasu, które ryjąc wykopują i zjadają pę- 
draka. Daleko jednak skuteczniej przyc: 
niają się do ich tępienia wrony, które wi- 
dzimy stadami chodzące za oraczami i wy- 
dobywające pędraki z bruzd a głównie 
krety, przeważnie śro się pędrakami, 
Ochrona zatem wron i kretów jest konie- 
Cz, 

Przeciw zarazie. Stajenni, owczarze, 
_paróbcy do bydła, fornale, wreszcie i ofi- 
cyaliści przy gospodarstwie, mając często- 
*kroć do czynienia z chorem bydłem, nara- 
ni bywają na zakażenia, które mogą się 
ać niebezpiecznemi, Jako środek ochron= 

ly, prosty, domowy, zalecają mycie rąk 
twarzy w cieście, rozpuszczonem z gor- 
czycą zamiast mydła, Środek ten także 
skutecznym być ma przeciwko wszelkim 
substancyom szkodliwym dla skóry, jk 
sole i kwasy, otrzymywane sposobem 
micznym, przeciw poparzeniu itp. 
„ Oczyszczanie wody. Do oczyszczania 
wody mętnej służą odpowiednie aparaty, 
filtrami zwane, które dziś znajdują się 
wszędzie po większych gospodarstwach, 
zwłaszcza gdzie są zakłady przemysłowe, 
jak: gorzelnie, browary itp. Przyrządy te 
jednakże dla ludzi Miezamożnych są nie- 
przystępne z powodu ceny. Są także spo- 
soby chiemiczne oczyszczania wody, ale i te 
dosyć kłopotliwe. Najprostszy sposób go- 
spodarski otrzymania klarowanej wody 
jest Bastępujący: Buryłkę bez dna obwią- 
zać u czystą szmatą (ule nie dziura- 
wą|), na którą nasypać czystego, miałkie- 
go, dobrze iętego piasku, warstwy 
do ćwierć łokcia; podstawiwszy u spodu 
naczynie, nalać wody do pełności baryłki. 
Woda przez warstwę piasku przeciekać 
będzie zrazu kroplami, potem coraz obfi- 
ciej a zupełnie Czysta, 


Wiadomości polityczne. 


Horyzont polityczny Europy nie lazuro 
wy, ule i nie bardzo zachmurzony, Głó- 
wa uwaga wszystkich zwrócona, jak i po- 


przednio, na Berlin — a raczej na cesarza 
Niemiec, który w poniedziałek weług de- 
pesz, czuł się bardzo osłabionym. Wieczo- 
(om zapragnął położyć się wcześniej, 
ud pewnego czasu. Gorączka wzmogła się 
znowu do 38,30, Sen w nocy przerywany 
był częstym kaszlem, przyczem ropa wy- 
dziełału się bardzo obficie, Chory wśród 
dnia objawiał niebezpieczną senność. Ropa 
znowu płynęła obficie; lekarze przypuszcza: 
ją, Że utworzył się nowy ropień. 

Co się tyczy wzburzenia, panującego na 
Krecie 1 w Macedonii „Nord* przewiduje 
tamże zapowiedź powstania. „Jedni widzą 
w tem rękę Grecyi, drudzy oskarżają Ro- 
syę lub Anglię. „Nord* mniema, że oskar 
żenia te są niesłuszne; w obecnych okoli- 
cznościach żadne z mocarstw nie przyjęło- 
Vy na siebie odpowiedzialności za podnie- 
sienie kwestyi wschodniej. Być może wszak- 
że, że niezałatwiona dotąd sprawa bułgar- 
ska oddziała szkodliwie na inne ludy 
które mogą zapragnąć także 
zmiany swojego losu za pomocą rewolucyj- 
nego fait accompli. Rosya nie miesza się 
bynajmniej do spraw wewnętrznych Ru- 
manii i przypisanie rozruchów chłopskich 


w tym kraju jej podżeganiom mija się z 
prawdą. Oburzenie narodu rumuńskiego 
przeciw gabinetowi Bratiana pochodziło 
ztąd, iż chciał on tym krajem słowiańskim 
rządzić w duchu antinarodowym i wytwo- 
b A kontrast pomiędzy Rumunią 
a Rosy, która jest, jak powszechnie wia- 
domo, miłościwą opiekunką wszystkich 
słowian. Co do Serbii, spodziewać się na- 
leży, że stronnictwa narodowe zjednoczą 
się rychło przeciw Krystyczowi, który pro 
wadzi politykę austrofilską”, 

% Petersburga donoszą, że z polecenia 
swego rządu, poeł niemiecki przy dworze 
petersburskim wręczył Najjaśniejszemu 
Panu pozostałe po Śmierci cesarza Wilhel 
ma oznaki orderów św. Jerzego i św. Wło. 
dzimierza 1-ej klasy, co do których spo- 
czywający w Bogu monarcha pozostawił 
następujące . rozporządzenie: Oryginalne 
oznaki wymienionych orderów winny być 
natychmiast zwrócone Cesarzowi ruskiemu 
w dowód mej wdzięczności za udzielone mi 
wysokie oznaczenie. Taki dowód serdeczne- 
go uczucia dla Rosyi że strony cesarza głę- 
boko wzruszył Najjaśniejszego Pana. 

W parlamencie włoskim deputowany 
Bovio, jako przeciwnik przymierza Włoch 
+ Austryą, oświadczył co następuje : 

„Przymierza Włoch zostają w sprzecz- 
ności z włoskiemi prawami narodowemi. 
Włochy nie mogą być — mówił biernym 
Świadkiem uciemiężunia w Austryi ich 
braci. Z drugiej strony, nie jest on tak o - 
graniczonym, ażeby wierzył, że w ruzie 
ustania gorączki wojowniczej we Francyi, 
nie odstąpią Włoch Niemcy, dążące do ce 
łów panegermańskich i usiłujące popchnąć 
Austryg na wschód. Od Francyi dzielą 
Włochy tylko nieporozumienia i uprzedze 
nia. Iutoresa włoskie na morzu Śródziem- 
nem, lepiej niż obecne związki, zabezpie - 
czyłoby przymierze romańsko-angielskie. 
W każdym razie, obecny stan rzeczy jest 
nieznośnym, gdyż związek trzech inocarstw 
narzucił ludom zbrojny pokój, podkopują- 
ty materyalny i moralny byt Europy. Py- 
tam — powiedział w końcu Bowio, czy rząd 
zamierza udzielić opieki naszym braciom 
w Austryi, czy chce stosunek nasz do Fran- 
cyi oprzeć na naturalnej podstawie? Jeżeli 
tak postąpi, traktat handlowy przyjdzie 
do skutku i ustanie prześladowanie we 
Francyi robotników |naszych'*, 


Grispi na interpelacyę deputowanego I 


Bovio odpowiedział w te słowa: 
„Włochy wraz z Niemcami i Austryą 
Pragą admi utrzymać pokój i porządek, 
lest to jedyne przymierze, odpowiadające 
naszym interesom kontynentalnym, tak 
jak z drugiej strony, stanowisku naszemu 
na morzu, tylko przymierze z Anglią da- 
je to poparcie, jakiego potrzebuje. Nigdy 
nie wypierałem się tych przymietzy. Wy- 
nikają one z nieubłagatiej konieczności. 
Odezytajcie panowie listy Bismarka do Ar- 
nima. Przywrócenie monarchii — pisze on 


w jednym z nich — popchnęłoby Francyę | 


do wojny z Włochami, której Niemcy ścier- 
pieć by nie mogły. Tak, równe losy złączy- 
ły Włochy i Niemcy. Jedność niemiecka, 
broni jedności Włoch _ Nie jest to ideolo- 

ią, lecz polityką prastycznego rozumu. 
ŻBrancyą żyjemy w najlepszem porozu- 
mieniu. Nigdy jej nie zaczepimy, ale po- 


muszą żyć, Nio chcemy żadnych monopo- 
lów. Morze Śródziemne nie jest jeziorem 
iem, ale nie ma też być jeziorem 
francuzkiem, Co się tyczy traktatu handlo 
wego z Francyą, powtarzam, iż zgodzimy 
się na żądaną od nas ofiarę, pod warun 
kiem odpowiedniego wynagrodzenia, ule 
traktatu z roku 1881 odnowić nie może- 
my. Odnośnie do polityki wewnętrznej. 
mogę tylko oświadczyć, że kieruje mną za- 
sada: wolność dla wszystkich, przy ścisłem 
poszanowaniu prawa”. 

Pogorszenie się w stanie zdrowia cesa- 
rza Fryderyka wywarło przygnębiający 
"RAJ na giełdę. 

Na życzenie lekarzy cesarz nie opuszczał 
we wtorek łóżka. Osłabienie i brak apety- 
tu trwają dalej. Silny odpływ ropy uważa. 
ny jest za oznakę pogorszenia się zdrowia. 

Koło polskie w sejmie pruskim przygo- 
towuje do cesarza adres, w którym mają 
być wyrażone podziękowania za przybycie 
cesarzowej nad Wartę. 

Niepokój na półwyspie bałkańskim a 
zwłaszcza w Serbii wywierają wpływ de- 
nerwojący na Węgry. Dzienniki „Namzet* 
i „Pesther Lloyd* zamieszczają wojen- 
ne artykuły, domagujące się, aby mo- 
Qarstwa związane przymierzem potrójnem 
porzuciły politykę bierną i rozpoczęły ak- 
cyę jeszcze w ciągu lata bieżącego. Arty- 
kuły te obudziły potężną senzacyę wóśr: 
ludności i kół finansowych, które sprzyjają 
widokom pokojowym. 


Losowanie 
59/0, Listów zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego. 
Ciągnienie ż dnia 11 i 12 kwietnia 1888 r. 
Serya I-sza 


100 Rubli Nr. 100184 286 456 679 779 10420 
738 161 102068 094 306 585 800 840 909 908 
103044 095 120 301 884 104084 106 336 444 500 
149 171 849105349 507 GI 0106045 133 
178 23 6 964 [07224 522 800 [08058 


(Dot, nast.), 
4 targów zbożowych I pro- 
duktowych. 


W Warszawie d.7 -go maja ns targu na placa 
Witkowskiego usposobienie na pszenicę mo- 
me. "Korzec. płac. re. 7.20 - Zyta Borzóc 
średniego płacono rs. 3.96 

Okowiła. W Warszawie d. 7 maja. Ceny nie- 
unormowane; płacono za wiadro w sprzedaży 
hurt; czyli za garniec —— 

Ju usposobienie na okowitę mocne 


W Hamburgi 
| na maj SDY, na czerwicc-lipiec 22% murek 


1v0 litrów. 

W Gdańsku dowieziono 2. kraju w tym tygo- 
dniu mało pszenicy; natomiast: mielismy tak z 
Polski, jak. bardzo. pokaźno dowózy tak 
koleją jak i wodą. W pierwszych dniarh tygo- 
4lnia kupowano jeszcze gładko pszenicę transito 
po cenach dotychczasowych; później jednak 

'kutek_niefortunmych wiadomości z targów 


Zmiżka ta wynosiła w ostat 
Krajową pszenicę kupowali chę 
pisali pelne eny — w ostaśnich 
jak usposokienie nieco osłabło. 


dzo małe Natomiast sk 
tu pokaźną ilość z polski, szczególnie wodą. 
Eksporterzy kupowali je clięknie i płacili nieco 
wyższo ceny, szczególnie za ciężkie gatunki. 
Jęczmienia ź kraju bardzo małe dowozy, a że 
i eksporterzy i właściciele browarów okazują 
poniekąd zapotrzebowanie, zdołały się ceny 
ieco poprawić, Z Polski |; IRosyi dowieziono 


1 7 | nieco pr l 
winna ona zrozumieć, że Włochy chcą i | pokaźną ilość, Ładno gatunki kupowano ocho- 


szo, natomiast sprzedaż innych była mozolna 
i trzeba jo było poniekącl spieniężyć taniej. 
Koniczyny wszystkich partyj mimo małych 
dowożów, nie było można sprzedać, ponieważ 
popytu. na eksport zupełnie braknie a i żapo- 
trzebowanie prowinoyi obecnie jast słube. 


Zarząd Drogi Żelaznej 
TWANGRODZKO-DĄBROWSKIEJ 


podaje do wiadomości, 
że z dniem 1 (13) maja r. b. wprowa 
dzonym będzie letni rozkład jazdy, we 
dług którego pociągi odchodzić będą : 


Z RMadomia do Ewangrodu 


Pocztowy Nr. 4 o godzinie 8 mi- 
nut 6 rano. 

Towarowo-pasażerski Nr, 2 o go- 
dzinie 4-6j minut 18 po południu. 

2 tych pociągów pierwszy łączy się 
w lwangrodzie z pociągami drogi Nad- 
wiślańskiej, idącymi do Warszawy i Łu- 
kowa, drugi zaś z. pociągami, idącemi 
do Warszawy i Kowla. 


2 Madomia do Dąbrowy. 


| Pocztowy Nr. 1. o godzinie 2-0j 
minut 48 w nocy. 
+ocztowy Nr. 3 0 godzinie 1-ej mi- 
nut 31 po południu. 
Pierwszy z tych pociągów łączy się 
w Granicy Iwan.-Dąbrowskiej z pocią- 
gami austryackiemi do Wiednia, Kra- 
kowa i Lwowa, a w Dąbrowie z po- 
ciągami Drogi żelaznej Warszawsko- Wie- 
deńskiej, komunikującemi się w Sosnow- 
cu z pociągami dróg niemieckich. 
Oba powyższe pociągi łączą się w 
BziNIE z pociągami, idącemi w stronę 
KoLUSZEK i OSTROWCA. 


Przychodzić zaś będą : 
io Kkadomia z Iwangrodu. 


Pocztowy Nr 1. o godzinie 2-ej 
minut 26 w nocy, 

Pasażerski Nr. 3 o godzinie 1-ej 
minut 19 w południe. 

Pierwszy z tych pociągów ma w Iwan- 
grodzie komunikacyg z pociągami drogi 
Nadwiślańskiej, idącemi z Łukowa i 
WARSZAWY, drugi zaś z pociągami przy- 
bywającemi z Kowla i WARSZAWY 


Ze strony Dąbrowy, 


Pocztowy Nr. 4 o godzinie 7 mi- 
nut 41 rano. 

Towarowo-pasażerski Nr. 2 o go- 
dzinie 4-ej minut 10 po południu, 

Pierwszy z tych pociągów komuni 
je się w Granicy Iwan -Dąbrowski 
pociągami austryackiemi z Krakowa, 
Wiednia i Lwowa, a w Dąbrowie z po- 
ciągami Drogi żelaznej Warszawsko-Wie- 
deńskiej, komunikojącemi się w Sos- 
nowcu z pociągami dróg niemieckich. 

Oba powyższe pociągi komukuja się 
W BZINIE z pociągami, odcho :zącemi do 
Koluszek i Ostrowca. 

Pociąg Nr. 3 w Dąbrowie komu- 
nikuje się z kuryerskim pociągiem i:ro- 
gi żelaznej Warszawsko-Wiedeńsk ej do 
Warszawy, pociąg Nr. 2 z takimże 
pociągiem, przybywającym z Warszawy, 

Koluszkach pociągi pasażerskie 
pozostają w bezpośredniej komanikacyi 
z drogami żelaznemi: Warszawsko Wie- 
deńską i Fabryczno- Kódzką. 


Dr. Edmund Drewnowski. 
zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodne 
i Lubelskie-Górki, dom Filichowskiego. 
Leczy choroby RO, dziecięce i ko- 

jece. 


Markus Rosen, agent wełny. 
Warszawa, ulica Nowolipki N. 21, 


Administracya 
szpitala św. Kazimierza zawiadamia niniej- 
szem ubogą ludność miasta, że w godzinach 
przedpołudniowych od 10 do 11-ej codzien= 
nie, udzielane są dla biednych porady am- 
bulatoryjno bezpłatne, oraz wydawane le- 


karstwa i pomoc felczerska także bezpła- 
tnie. — Zamożniejsi chorzy mogą tamże 
znaleść poradę lekarską za opłatą kop. 15 
od osoby. — Zawiadamia się przytem, że 
żadne recepty, przepisywane biednym na 
mieście, odtąd na koszt szpitala wydawane 
z aptek nie będą. 

„Administracya zaś szpitala starozakon- 
nych zawiadamia, że udziela porady lekar- 
skiej i pomocy felczerskiaj bezpłatnie dla 
biednych, a zaś dla zamożniejszych za zło- 
żeniem do puszki 15 kop. Godziny przyję: 
Gia od 10 — 11-ej z ran 


Mieszkanie : trzy pokoje, kuchnia 
z dwoma wehodami, komórką na dragiem 
piętrze, w domu Sawiekiego, wprost ogro 
du nowego do wynajęcia Od ]-go lipca r. b. 


"Tamże stajnia, wozownia 1 komórką także 
do wynajęcia. 


BROWAR. 


F KEPLERA 


w Radomiu 

W Nr. 35 „Gazety Radomskiej* było 
pomieszczone ogłoszenie, jakoby firma p, 
Filipkowskiego (Jankowski) odstępowała 
piwo butelkowe z mego Browaru, dla 
członków Stowarzyszenia „Oszczędność 
po cenach zniżonych, a zatem ogłaszam, 
że Wyż krwi firmie piwa nie do- 
starcza i ogłoszenie takie jest niewła- 
ściwem. 

Piwo butelkowe, pochodzące z mego 
Browaru, jest na każdej butelce opatrzone 
moją etykietą i korkiem stemplowym, z 
firmą Browaru, wszelkie zaś inne piwa pod 
nażwą „Radomskiego*, nie są z mojego 
Browaru. 


Odpowiedź Browarowi 


F KĘPLERA 


w itadomiu. 


W Nr. 37 „Gazety Radomskiej* Browar 
p. Keplera w Radomiu zastrzega się, iż do 
składu mego piwa żadnego nie dostarcza, 
i wszystkie inne pód nazwą radomskiego, 
nić pochodzą z tego Browaru. Najsamprzód 
żadiiych pod nazwą radomskiego ód siebie 
nie wydaję, ani też podszywać się pod tg 
„Firmę” nie myślę, gdyż tym rozwoju wig- 
kszego fila swego interesu bym sobie nie 
zrobił. Że w zynione była oadmienieine w 
N. 36 tejże Gazety przez Zarząd „Oszczęd- 
ności 0 piwie z tego Browaru, to było zro- 
bione jeszcze na zasadzie stałego, utrzyma- 
nia stosunku. W skutek zaś nie dotrzy- 
manii umowy osobistej żę strony Browaru 
c0 do dostawy takowego, ta własne żądanie 
dalszego stosunku zaniechałem. Że zaś 
Browar zapomniał przy zastrzeżeniu nad+ 
mienić że z dniem 4-go b. m. dopiero za- 
przestał do składu mego dostarczać, jęst 
godnem pożałowania, gdyż najlepiej stwier- 
da zamknięcie kont, w którym to dniu 
zostało dopełnionem, i przez pełnomocnika 
pokwitówanem; z mej zuś strony czuję 
się w obowiązku Browarowi nadmienić to, 
że wszelki towar, wychodzący ze, składu 
mego, jest jawnie przedstawionym z jakie- 
go zródła i domu pochodzi, a nie tak, jak 
mniema, Browar. 

Romuald Filipkowski. 


Sprzedaż i kupno. 

W dobrach Piastów i Wsola 
pod Jedlińskiem jest od Ś go Jana r. b. do 
wydzierżawienia pacht mleka z 30 krów 
we Wgsoli i 48 w Piastowie, a także Młyn 
"Wodny na rzece Radomco w Piastowie. 

Wiadomość na miescu w Piastowie. Po- 
czta Jedlińsk. 

50 korey lubinu żółtego jest do na- 
bycin w kantorze domu komisowego J. Hel- 
bicha w Radomiu, 


Redaktor i wydawca D- Rewoliński. 


©soba młoda, obeznana z handlem, | 
poszukuje zajęcia do sklepu lub zajęcia się 
domem w mieście lub na prowincyi. 
Wiadomość w Redakcji. 


4 — 


Li linowy się 0 zwrot do Redakcyi 
zgubionej książki dó nabożeństwa, w czar- 
ną skórę vpruwnej, pod tytułem: „Nowy 
wybór Modlitw * za nagrodą w razie żądani: 


Nauczycielka Polka 
z wykształceniem gimnazyalnem potrzebna 
ma wieś od 1 lipca r, b.— Bliższa wiado- 
mość w skiepie F. Wojciechowskiego przy 
ulicy Lubelskiej Nr. 108. 

Student uniwesytetu mos! iewskiego 
poszukuje lekcyi i korepetycyi. Może przy- 
gotować do gimnazyum. 

Adres: Rynek, dom Haertla, mieszkanie 
nauczyciela DDA. i. -8 

Mządzea gospodarny, kawaler, do- 
brej reputacyi poaskuje od św. Jana po- 
sady. Wiadomość w Redakcyi. 


Nauczycielka 
muzyki wyższej 
z dyplomem konserwatoryum warszaw- 
skiego 
udziela lelxcyi 
wyższej gry fortepianowej, zasad muzyki, 
harmonii, śpiewu zbiorowego, oraz przy- 
gotowuje do konserwatoryum. — Wy- 
kładsó może w językach obcych. Wia- 
domość w Redakcji. 


Poleca SiĘ czytelnikom wiejskim, 
oraz wszystkim. przyjaciołom oświaty, na- 
stępujące książki. ludowe, znajdujące się 
w księgarniach K. Prószyńskiego (Kra- 
kowskie, Przedmieście Nr. 43), Teodora 
Paprockiego (Nowy Świat Nr. 41), Edwar- 
da Kolińskiego (Marszałkowska Nr. 122) 
i w innych. 


z bajek, za 

50-iu. worytami. Używaną być może z ko- 
rzykcią prócz czytania samodzielnego i do na- 
uki w szkołach przes stąrsze dzieci i młodzież 
wiejską. 

2) Opowiadania o, ciskawych i poźytęcznych 
rzeczach przoz W. Olszowski yd. 2-gio 
Skr. 184, Conu kop. 20. W oprawie 25. Zbiorók 
ten zawiera astykuliki treści równi Ę 
niczaj, moralnej i społecznej i s 


4) (9 owadaoh dzkóliwyoś i 
) 0 owadach szkodliwyci lecznych w 
ri W. io s 4 


nego, 
niami, zastosowanemi do życia. wieśniąka, 16 


kopiejek. 
robić, aby być zdrowym i długo żyć ? 
„I Zielczaka 3 2a s7ocakami. Cena 10 kop. 


estto krótki zbiór najważniejszych przepisów 


bygiony. zk, 
$) Co robić, gdy kto zachoruje? 1. Zielczaka 
z%ma rysunkami. Cena kop. 5.. Książka ta 
zawiera krótkie rady niesienia choremu pomo- 
cy przed przybyciem lekarza. 
9) Stara Baśń z powieści J. I. Kraszewskiego 
skróciła E. M., kop. 10. Ę 
10) Kuźma Jeż, zpowieści T. 'T. Jeża „Ili- 
storys oprarpradziadku' skrówiła F. M.,kop. 10. 
11) dra Obeazak obyetajowy. W. Marene 
o 


Nauczycielka Polka, posia- 
dająca język francuski, niemiecki, ruski, i 
muzykę poszukuje miejsca. 

Bliższa wiadomość w Redakcyi. 


NRADZIEŻ. 


W nocy z poniedziałku na wtorek ukra- 
dziono z Mazowszan pod Radomiem parę 
koni karychirosłych, ogiera z ruszonemi no- 
gami i kiacz źrobną, nieco himeryczną, oraz 
derkę w pasy czerwone. Uprzejmie uprasza 
się panów obywateli, wójtów gmin. każdego, 
ktoby miał jaką wiadomość, o doniesienie 
jej do Redakcyi Gazety Radomskiej, 

Nagroda dla służby rs. 25. 


Pódejmuję się , 
KRYCGIA DACHÓW! 


Najlepsza i najtrwalsza Wektura 
asfaltowa do krycia dachów w róż- 
nych gatunkach. — Rolka kryje 40 łokci 
kwadratowych. h 
Smołowiec i Lak asfaltowy 
listwy trójkątne i paski 
Fabryki M. Wolanowskiego w Warszawie 
Do nabycia | 
po cenach fabrycznych każdej chwili 
u reprezentanta firmy 


Dawida Tenenbauma 
"W RADOMIU 
przy ul. Wałowej w domu W-go Adlera. ; 


g-=> Podejmujęsię krycia dachów. <zE8 | 


| sprzedaje 100 arkuszy papieru i 50 b. 


| wizytowych za 50 kop. — Penrowri 
| ruska, krajowa i zagraniczna w wiel 


Perfumeryi i Galanteryi 
Stan. Rako wslsiegy 
róg Lubelskiej i Warszawskiej 


pert z literami za 60 kop.— 100 bilety 


wyborze.— Śpilki do włosów Mikado, 9 
chlarze Mikado, parasolki, grzebie! 
szczotki, przybory na tualety, lustra.) 
Krawaty, łaski, baty, portmonety, nec 
sery podróżne, broszki, bransolety i t. 
oraz wszelkie artykuły w zakres galani 
ryi wchodzące w wielkim wyborze— I 
piery kancelaryjne z fabryk Soczewka, Mi) 
ków, Jeziorna, Pilica po cenach fabryczny 


Zupelna 


WIPRZEDIJ 


po cenach 


niżej kosztu 
W MAGAZYNIE 
W. Winklera 


przy ulicy Lubelskiej 
w Radomiu. 


"zakład Wod 
Gub. Lubelska 

04 wiorsty od stacyi kolei 

Nadwiślańskiej Nałęczów. 


NAŁĘCZÓW 


oleczniczy 


„Aptoka, 
Tolograf i poczta 
na miejscu 


oraz dom zdrowia dla chorych chron. z zastos. elektr., massażu, wód mineralnye, ku- 


mysu, mleka i t. d. pod kierownią D-ra Kon 
Bliżśzych objaśnień udziela na mi 


rada Chmielewskiego cały role otwarty 
jseu Administracya Zakładu. 


i Fabryka 


wykonywa roboty asfaltowe, dekarskie i betonowe 
oraz poleca tekturę do krycia dachów, lak asfal- 
towy, smołę i wszystkie inne materyały w zakres 
specyalności Przedsiębierstwa wchodzące. 
Zamówienia przyjmują się w kant rze Przedsiębierstwa 
w Warszawie, ul. Erywańska (Plac Zielony) N. 14. 


ZE SPOR HY 


Warszawskie Przedsiębierstwo Asfaltowe 


Tektur. 


Najwyżej Zatwierdzone 
Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na Życie 


„NEW-YORK* 


Założone w 


1845 rola, 


Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone przez p. Ministra Spraw 


Wewnętrznych 24 października 1887 roku. 


Kapitał gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił w dniu_£ stycznia 
1887 roku: 464,400.224 rubli, Towarzystwo złożyło do Banku. Państwu 
500.000 rubli tytułem kaucyi, (w listach pożyczki wewnętrznej z roku /687 wartości 


nominalnej r.). 


|. Osobny prawem przepisany fundusz rezerwowy składa się do Banku Państwa 
jako gwarancya Ubezpieczeń, w Cesarstwie i Królestwie zawartych. 
Ozynności Towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego, podlegają czynnej 


kontroli Rządu Rosyjskiego. 
Wszelkich. oojadaień 
wie, Plac Saski Nr.55. 


epp POSTY I 


udziela Biuroj Towarzystwa w Warsza- 


DYREKTOR 


N. 2 R.(1—2) na jiosyę iPoładniową i Zachodnią 
oraz na Królestwo Polskie 
Reprezentant n» Królestwo Polskie  Ł, WERNER. 
acyi. R. RADRIEWICZ. 
Jipssonemo Ifensypow. — r, Paxowx, 27 Anptax 1888 r. , 'W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


